
Pół miliona osób podpisało tę
petycję – o co w niej chodzi?

Cel petycji to położyć kres łamaniu
praw  człowieka,  jeden  podpis
po drugim.
Ponad pół miliona osób na całym świecie podpisało petycję
wzywającą zachodnich przywódców do podjęcia działań w związku
z rosnącymi obawami dotyczącymi grabieży organów w Chinach.

Sygnatariusze  petycji  pochodzą  z  34  krajów,  a  celem
jest  uzyskanie  bardziej  stanowczego  stanowiska  wobec  tego
procederu.

Petycja  została  utworzona  w  lipcu  2024  roku,  a  do  połowy
grudnia podpisało ją prawie 506 000 osób.

Oto, co warto wiedzieć o petycji i o inicjatywie, która za nią
stoi.

Czym jest grabież organów?
Grabież  organów  oznacza  siłowe  pobieranie  organów
od  ludzi  –  często  w  celu  osiągnięcia  ogromnych  zysków
na czarnym rynku – i zabijanie ich na skutek tego procederu.

W  2019  roku  obradujący  w  Londynie  Trybunał  dla
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Chin  orzekł  ponad  wszelką  wątpliwość,  że  chiński  reżim
systematycznie  stosował  ten  proceder  w  całych  Chinach.
Stwierdzono,  że  głównymi  ofiarami  byli  praktykujący  Falun
Gong, chociaż zagrożone były również inne mniejszości etniczne
i religijne, choćby Ujgurzy.

Falun  Gong,  znane  również  jako  Falun  Dafa,  to  dyscyplina
duchowa oparta na zasadach prawdy, życzliwości i cierpliwości.
W latach 90. praktyka szybko zyskała w Chinach od 70 do 100
milionów zwolenników. Jednak w ciągu ostatnich 26 lat stała
się  celem  nieustannej  kampanii  prześladowań  ze  strony
Komunistycznej  Partii  Chin  (KPCh),  która  stosuje  wobec
praktykujących  Falun  Gong  uwięzienie,  osadzenia  w  obozach
pracy, utratę pracy oraz inne formy kar za odmowę wyrzeczenia
się wiary.

KPCh  usilnie  stara  się  wyciszyć  kwestię  grabieży  organów
na Zachodzie, stosując połączenie gróźb oraz dyplomatycznych
i ekonomicznych środków przymusu. Jeden z prawodawców, członek
Izby Reprezentantów Chris Smith (Republikanin z New Jersey)
otrzymał list od chińskiego urzędnika konsularnego po tym, jak
jego  projekt  ustawy  dotyczącej  tej  kwestii  został
przyjęty  przez  Izbę  Reprezentantów  w  2023  roku.

Co ma osiągnąć ta petycja?
Petycja wzywa Stany Zjednoczone oraz kilkunastu sojuszników,
w  tym  Kanadę,  Japonię,  Wielką  Brytanię,  Australię,  Koreę
Południową  i  Tajwan  –  kraje  wyróżniające  się  dużą  liczbą
przeszczepów,  znaczeniem  geopolitycznym  lub  narażeniem
na  handel  organami,  by  zwróciły  uwagę  na  ten  proceder
i  podjęły  działania.

Wzywa przywódców tych państw do wydania wspólnej deklaracji
potępiającej  nadużycia  oraz  do  informowania  obywateli
i chronienia ich przed współudziałem, polegającym na wyjazdach
do  Chin  w  celu  uzyskania  organów  lub  na  wnoszeniu  wkładu
w  postaci  wiedzy  medycznej.  Wśród  proponowanych  działań



znalazły  się  również  coroczne  wysłuchania  parlamentarne
poświęcone  grabieży  organów  oraz  publikowanie  raportów
uwzględniających  zeznania  świadków  i  ekspertów.  Jak
stwierdzono,  kraje  powinny  także  rozpocząć  dochodzenia
w tej sprawie, aby pociągnąć sprawców do odpowiedzialności.

Dlaczego to jest ważne?
Dwaj  główni  organizatorzy  –  Doctors  Against  Forced  Organ
Harvesting (DAFOH, pol. Lekarze przeciwko Grabieży Organów)
oraz International Coalition to End Transplant Abuse in China
(ETAC,  pol.  Międzynarodowa  Koalicja  na  rzecz  Zakończenia
Nadużyć Transplantacyjnych w Chinach) – określili te nadużycia
mianem „zimnego ludobójstwa”.

Reżim wykorzystuje je do „powolnej i potajemnej eliminacji
[Falun  Gong]  i  jego  praktyki  prawdy,  życzliwości
i  cierpliwości,  jednocześnie  czerpiąc  ogromne  zyski
ze  sprzedaży  organów”  –  stwierdziły  te  organizacje.

Dodały,  że  niewystarczające  działania  społeczności
międzynarodowej  „umożliwiły  kontynuowanie  tych  zbrodni
i  popełnianie  ich  również  wobec  ludności  ujgurskiej
w  ostatnich  latach”.

Dr  Torsten  Trey,  dyrektor  wykonawczy  DAFOH,  powiedział,
że poziom poparcia dla petycji jest obiecujący.

„Nie tylko informujemy ludzi o tym, co Chiny zrobiły w ciągu
ostatnich 25 lat prześladowań Falun Gong, lecz także tworzymy
platformę,  dzięki  której  ludzie  nie  pozostają  bierni,
a przyczyniają się do tego, by położyć kres temu procederowi,
podpisując petycję” – powiedział gazecie „The Epoch Times”.

Jakie są najnowsze kluczowe zmiany



w tej kwestii?
W  Stanach  Zjednoczonych  pięć  stanów  uchwaliło  przepisy
ograniczające  zakres  ubezpieczenia  zdrowotnego  w  przypadku
przeszczepów organów pochodzących z Chin.

W maju Izba Reprezentantów przyjęła dwie ustawy: Stop Forced
Organ Harvesting Act (pol. Ustawa o powstrzymaniu grabieży
organów)  oraz  Falun  Gong  Protection  Act  (pol.  Ustawa
o ochronie Falun Gong), które przewidują ukierunkowane sankcje
wobec sprawców. Obie ustawy czekają obecnie na rozpatrzenie
przez Senat.

W  listopadzie  Inter-Parliamentary  Alliance  on  China  (IPAC,
pol. Międzyparlamentarna Koalicja ds. Chin), światowa koalicja
prawodawców,  wydała  komunikat  potępiający  „odrażający
proceder”.

Grupa  zobowiązała  się  do  wprowadzenia  przepisów  mających
na celu „zapobieganie grabieży organów i handlowi organami,
ich  zakazywanie  i  karanie”,  w  tym  zakaz  turystyki
transplantacyjnej, stosowanie sankcji, nakładanie na lekarzy
i  szpitale  obowiązku  zgłaszania  podejrzanych  przypadków
oraz  ograniczenie  współpracy  w  zakresie  transplantacji
z podmiotami zagranicznymi powiązanymi z grabieżą organów.

Co dalej?
Kolejnym  celem  kampanii  jest  zebranie  1  miliona  podpisów
do czerwca 2026 roku. Organizatorzy mają nadzieję, że więcej
organizacji non profit i osób prywatnych przyłączy się do ich
wysiłków,  organizując  akcje  zbierania  podpisów
i  rozpowszechniając  informacje.

„Każda osoba kochająca wolność i każda osoba wierząca chce,
by  położyć  kres  tym  okrutnym,  makabrycznym  prześladowaniom
i grabieży organów od praktykujących Falun Gong” – powiedział
Trey.



Susie Hughes, dyrektor wykonawczy Coalition to End Transplant
Abuse in China, powiedziała, że dotychczasowa reakcja jest
„silnym sygnałem, że świat nie zamierza już dłużej ignorować
grabieży organów”.

„Odzwierciedla  to  rosnące  zapotrzebowanie  opinii  publicznej
na  dalsze  i  zdecydowane  działania  ze  strony  rządów”  –
powiedziała  gazecie  „The  Epoch  Times”.


